'Nr.118. Dnia 25 Maja. Sobota. — aja r. Rok VI. 


die —— 20 


PRENUMERATA : 
w Lodzi: 


CENA OGŁOSZEŃ: 
„Za eden wietzz politem jub za jejo 


e, senie w 

(rocgnie "LJ z - * 

E ian DA akcie „lk 60 ~ milejsód 6 kop. = ustępitwom wrariu 

Kirsin eT t CZE E Gtąściej powtáresjąojóh się albo wig- 
w KRÓLESTWIE 1 CESARSTWIE; krrych ogłoszeń odpowiedniego re- 

Rórwmie . . . . . . ra. 4 f 

Pólroeenie : - joa + . -A hata. 

Kwartalnie . . « aa : LS Nekrologi xa khkdy wiorst 10, kop. 


Reklamy: za każdy wiersz 12%op. 

i Stałe X4 wiorrrowð ogłoszónia wilr a 
jlssafalda, przy m.icy Marowibo ; r 
N”, 16, wprost | Sean iteag Kredyto- sowa po ra. 2 miesięczne? 


Aa anigo, Tamia płaty pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 04 ataki rerzłążch 10 1». 


1 petwmóratą na „Dziennik Łódzki" 
% Warszawie przyjn uje skład ath 
10), 


r A fun ery TS tąpstwo dodatkowa ogolne By. 
eua pojedynorago na neru 6 kop. . 4 


mn Z m_n 


1% Hiuro Redakcyi' i Administrncyi | t i : iinistracyi ziónnika! 

i KAL KNDARZYK. r "yi f 'oasepis przyjmowane sę: w Adm! racji, „Dziennika 

Deki Grregorse VII P, W. i Urbana P, A ~ oras w biarach ogłoszeń Rajchmàns i Erendlern w Wararawia 
Jnirę Filipe Natedsza W. Ullea Pasa Meyera N 514. ew. kory og + z 


Wschód wiofiów o guds. B miu. Bł. Zachód o gods, 8 mu, 0 Adrea telegrąilczpy: 
Miegość dnia gode 16 man. 6. Przybyło dnia godz, 8 min. 35 | „"DZIELDLITIEC,* ŁODŹ. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — pie będą swrac na, 


więc nie gorzelnie, 


[nia o obniżenie cła od ryża z 85 na 40; | Handel. 


kop. od puda. — W dniu 92 b, m. otwarto wukcyę wary i fabryki tytomian. W dziesięciu gu- 
WIADOMOŚCI DWORSKIE. | 5 wodne. wełny w Liverpoolu, przy licznym udziale berniach Królestwa ilość fabryk w okresie 
=D — Z dniem. 21 b, m, warszawskie tows- |nabywców; ceny ntrzymały się na dotych= r. 1885—1887: wynosiła: 


Wosobotę, doin 18 b. m, w Gatczynie rzystwa żeglugi parowej rozpoczęły. kursy |czasowym poziomie. W tymże dniu aukcya| mtv: Ilośófabryk aryl Uośż fobo: 
odbył się pochód Najwyższy z pałacu do z arasi do Ciechocinka i Torunia, Pa- fna wełuę S Autwsżpii była bardzo otywic-| 1886 3,329 NA 793.000 sł 9 
cerkwi, w powódu rocznicy urodzin J. O. ,rowce i do tego przeznaczone wychodzą z|04, ceny podniosły sig o 10 cent, i 1886 5 1 P72 hod 100/149 
W, Qesarżewiczą Następcy Trouu, J. C. | Warszawy codziennie o godz, 5 run, — Z Wieduia donoszą, że austryscki 1887 2,228 164495000 108, 98 
W. Cesarzewicz Następca Tronu przybył | „— Wychodzące z. Warszawy. parowce|minister handia wystosował dò komitetu AK wg bow al SAY re 
do pałac, x Qarskiego Sioła: i przyjmował „gpótki plocko-włocławskiej zatrzymywać się |gieldy produktowej reskrypt, w którym o itatów . nama w M path eat 
życzenię, | Pierwsza złożyła / życzenia depu+ będą w Jabłognie i Bielanach, dla wygody |świadcza, że do odbywanych corocznie w FOPASO ogólny rx ZSZ J 
tacya z pułku, którego J. 0. Wysokość jest osób, bawiących w, tych. miejscowościach na | Wiedniu międzynarodowych targów zbo- apuri TADEYE yt < brozodó ilość robota. 
szefem.  Deputacya złożyła awemuNajdo- jętuich mieszkaniach, Z powrotem tesaiue |żowych przykłada wielką wagę i że spo- 1886 10-407, 13:39 13:30/, 
stojniejszemu szefowi szazzkę. J. ©. W, parowce, również, zatrzymywać sig będą w|dziewa się, iż komitet starać się będzie o| 1887 10:78; 140737 18:30/ą 
arzewicz ofiarował członkom depntacyi miejscach, wymienionych, w miarę. potrzeby, | otrzymanie tych jarmarków, jako też sta Widzim i iż chociaż ilość fabryk 
po jednej. fotografii z. . padpisęw. Następ-, Drogi żelazne, rać się będzie, aby kupcy wzięli w nich alęgła „dpi redukoyi, do ;148%/4 od roku 
pie, składali życzenia profesorowie J. C.  — Koleje żelnzne petersburskowarszaw: |lezuy udział, mimo to, że żydzi oświad- 1885 da Ie87)! jednakże sama, wytwórczości 
Wysokości, prezes komitetu ministrów N. ska, mikołsjewska i rybińsko;bołogowska, |czyli, iż wskutek agitacyj antisemickich znacznie, "a (o 22%,),| skutkiem. tego 
Bunge, . oberprokurator synodu Pobiedono: w porozumieniu się z kolejami, tutejszemi,|w Wiedniu, ta targ nie przybędą. rzeciętną w. teórczość jednej fabryki, wy- 
scow, naczelnik głównego , tabu N. Obru: ustanowiły „awiązek . pod nazwą północnej! — Francuski system mietryczny miar i r m " BYT art Sib ra wzrosła w r. 
czów, , naczelnik" akademii * mikołajewskiej warszawsko - wołsko » kamskiej kowunikacyi |Wag rastosowano od I stycznia r. b. w ca-|j$g5 do. 63,860 jm (0: O3 więcej).i w 
M. Dragomirow, « jednucześnie deputuoya bezpośredniej przez Petersburg. Bołogoje, | łej Sżwecyi. roku 1887. do wysokości "11,894 rs. (0 
marynarzy kronsztadzkich z wicesadmira- Rybińsk do przystań. rzek Wołgi, Kamy 1| Przemysł. 24.20/, więcej, niż -4 roku 31885). wJedno- 
łem S. Szwarcóm fa’ czele. Następnie: J. Oki.: Odległość Warszawy od. Iłybińska nia| -> Korespondent „Słowa” donosi z DĄ: ala ASe rap ATE tra warosła od. roku 
C. Wysokości składały życzenia ione jesz- przenosi 1,630 wiorst, a. więę krótszą jest bfówy, że zerwanie układów co do sprze- 1885 „do 1886. 9; 717/,, 0d: 1.1886 do „1887 
cze osoby i deputacye, o wiele niż odległość Warszawa-Carycya lub daży dóbr r, Kramsty, zrobiło tam wielką 0 199%. N. jwiększe. RASĄ mytmórczości 
„(O godzinie 11 w cerkwi pałacowej odby- Syzrań. Udziały dróg żelaznych w pomije: | sensacyę, gdyż zanngażowano już dyrekto- r ia na ZEE iotrkowską i nar. 
lą się uroczyste wabożeństwo. Na nubo. nionej komunikacyi wynoszą, */,, do 1/6 kop.|rów, inżynierów ete, A tymczasem w ostat. z a He pora m ow , 
żeństwie obecni byli, Ich Cesarskie Moście za pud i wiorstę, oprócz tarył specyxlnych | niej chwili uzódę zerwano, ponieważ nowo: pioć:kowską 73,789, 86,330 000. 94,178,00) 
Najjaśniejsi Państwo: wraz 2 R wem; | uvoriwowanych. według stawek/o miele niż- | nabywcy sumę kontraktową chcieli złożyć | wsrszawska 153 6 49 848,090 49.507,00 
s29 popni oria Oalonkowie: Eamilii! (e. szych. Ze względu znów, żę taryfy żeglu- | tylko w */, części, resztę zań rózłożyć na Kazam 116,706,00. 156,218,00 TL5 6TH 0U 
sarskiej. ajjaśniejszy Pan był w miotda: gi, jąko na przewóz towarów £ prądem wo |raty. Układy podjęto sa nowo. W Bendzi-| Czyli w „atosnaku do ogó nej %ytwór- 
rze lubgwardyi pułku: preobrażeńśkiego, dy, są znacznie. obniżone, transport ładuu:|nie „rozpoczęta na wiosnę budówa fabryk |Czośći Królestwa wyftwórczość dwóch gu- 
a J. C. W. Cezarzewicz Następca Troni, ków w kierunku | Warszawa-Byberya  ules; żelaznych postępuje szybko. Hata bankową |berni tych wynosiła: w roku 1885 —36'5*/, 
mianowany dnja tego. fligiel-adjatąntaw, gnie znacznej redukoyi, „Tak up, za. pierw} dopiero Lgo lipca otwiera nowe oddziały | 1886 —98-8*/,. 1887—8730), Nadta'w Kró- 
w mundurze świty J.O. Mości. Pa'nabo: szą klasę towarów, wedłag ogólnej nomea | waltonai; majstrów i iużynierów.zaniówiówe |esteie ` ntuioją drobno fiyan któřych 
żeństwie podano śniadanie: przy oddztólu klatucy dróg żelaznych, opłata przewozówajz Ffancyi. —Krąży pogloska, że dyrektor | wytwórczość wynosi biniej,, niż, tysiąc rubli 


stołach okrągłych. „Jego [ Cesarska `> dość do Niżazego, Nowogrodu, nie:;przeniesie 26 baty baukowej, p. Dehmont, nie wróci już| w kiżdej; MIECYD byłó ich: 

zajmował miejsce 025 Nie sśniejsżej  kop,, do, Kazania 28, Syubireka 29, Permu |z urlopo, a następcą jego ma być nączelny| " * r. fabryk robotników 
Pani, "Z prawej strón śbiejszej Pa- 30.kop, za pud; Nowy związek komupikacyj- inżynier, p. Bredeć,—Przed dwowa'tygo-| 1886 , 3,094 474 
ni siędział J, ©. W, Tzewicz Następcą ny zamierza wejść, w bezpośredni stosunek|dniami w- hucie bankowej pękł kócieł pa:| 1886 3,909 7 8,002 
Trónu,” apo lewej W. Ks, Włodzimierz z koleją urałską i zarządami żeglugi po rze- rowy; z ludzi wikt szwanku nie poniósł. 1887 5,067 1,811 


Aleksandrowicz. Pó śdiadaniu deputacye kach Irtyszu, Obi, Jenisieju, Tym spósobem|  — Na podstawie urzędowych, dótychczas| , Wytwórczość podajemy wszędzie” w ty- 


i osoby cbecne va śniadaniu wyjechały do bez udziału. innych towarzystw transporto: | jeszcze nieogłoszonych sprawozdań 0 stanie | siątach. 

Peteraburga. - i | wych, towary z naszych. fabryk będą mogły) przemysłu fabrycznego w Oesarstwie i Kró+ | — Cyfcy, urzędowej statystyki pródukoyi 
(„Goniec urzędowy”). [z0 stacyj tutejszych kolei żelaznych być lestwie Polskiem, w okresie trzech lat od Kilonii aęielakiói w Australii wykazują 
= 1 | wysyłane wprost do Semipałatyńska, [rku-|r. 1885—1887 włącznie, pisze „Kucyer| olbrzymi wzrost hodowli.owiec w: tej. czę- 
Przemysl, Mandel i Komunikacye. foka, Omska, Totka, Tobolska i ienych |warsżawski”, możemy udzielić, wiadomości | ści ówiąta, Qd roku. 1886 do 1888, to 
—— miejscowości Syberyi, beż opłacania hära. |ciekawych dla statystyki naszego , rozwoju] jest. w ciągu lat trzech, liczba tych zwie- 
Cla, (czu kosztownego pośrednikotn. Inicyntorem | przetnysłówcgo. Dane, z których czerpie: |rząt, dających: wełnę wzrosła z 78-do.863/, 
~ Dzienniki peteraburskie donoszą, iż źwiązku jest agent handlowy 'kólći poters- tny nasze wiadomości, obejmują, jedyniej milionów, a wywóz mętny, dowedł w -latach 

interesowani fubrykanci ruscy czynią stara- bursko-warszawskiej, p. Stanisław Łoza, fubtyki nieopłacające akcyzy, w rachubę 1887 -i 1888, do 1,000,282 bel. marrias 


ję na miazgę zbijemy, mibo łeż sami; Rusi?. Poddajcie się jema bez walki, a on azył0 Gię dokoła bojacskiego lotna, S: byla 
ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO ora krą kraju polędz musimy! -= -|laskę wam swoją okaże. Ci przecież, któ |to stanowczy wiszą, Z sykiemi wężów strta- 
Uradowany mową tą Makaym,. przemó«|rzy woli jego opór stawić zechcą zmiążdże- ły mougałów  pomknęły, , og padając 
17) wił: | nfni będą tak bezlitośnie, jak pod kołami |na to siedlisko bojarzyna. zbyt dale» 
Iwan Franko. — Przebaczcie mi bracia!. Przez /chwilę| wozu chrabąszcze! ko znajdówsli się oapastoicy, ażeby strzały 
jedną niesłuszniem was posgdził- myślą, | Na mowę tę śmiało i dowośnie Maksym fich dości mogły oblężonych, albo teź 
że w zmowie z bojąrzynem, awoim pozosta- | Berkut odparł: Jie Mat szy Śmiertelnie ranić, Dlatego 

też Mu 


r |jecie, Teraz dopiero, widzę, żem krzywdę, *— Bojarzyniel "Nie w rę tys naś, wol- ksym towarzyszom swoim rozkuzał 
Zachar Berkut. | Fam przez, to wyrządził, Trzymajmy: isię|nych synów gminy, niewolnikami nazwal! ł 
*-0— 


aby nie strzelali jeszcze, lecz strzał f'sit 
tedy Ara, w mady ścian tycb, tk, ażę - Spójrz paczej nó/ siebie! Może m ciebie rz: a użyli bi dopiero wted e gdy 

Òt at : by mongołowie okrążyć nas mię, mogli ijnnzwa ta właściwizą jest niżeń dla nas.|dobrze na cel wrogów wziąwszy nem 
Prolnsolannaeiaał kaii dw XIII wieko, araja Big  jaknajwiększe sprawić im|Ażaliż do wczoraj jęszcze ral kniaziowy, | uderzenient znacznie im straty zada będą 


„. straty, Mougolowie, jak ałyszałem, ` nietę-| dziś rabem wielkiego Dźingishdna się nie | mogli. ) 
Przełótyła « upoważnienia autors |go a bieta kierować  oblężeniem umieją, stałeś i pawno zliwałeś już mleko na grzbie.| Ażeby nie odrążń nuśpastników dó Ścitin 
Marya Siemaszko. a tem bardziej, teraz zutak: niewiełkiemi|cie konia jego rozlane. Jeżeli ońó "ct sih- | domu przypuścić, Maksym wraz č SPE - 
siłami, Może nam się uda napad ich ode- | kowało, nie dowodzi to wcale,  ażebyśmy i | nytri przez siebi towarzyszanui wię wb 
My my: także łakomić: się na nie mieli. Potęgi fon dziedzińcu o Padziodci» może kroków 


pre | „ Biedny. Maksyml usiłował ou w innych 
(Dalszy, igg — patrz Nr: hret i budzić nadzieję, która w nim. enumyra' zgi. 
Tymczasem mongołowić, na piaszozystem nęła już w. ohwili, gdy iongołów ujrzała 
wybrzeżu Oporu zatrzymawsży się, z koni tembardziej teraz, kiedy znacznie przewa. |zań bojarzynie, cała ta potęga wielki 
pozsiadali 1 ma trzy oddziały rozdzieleni, żnjąca ich siły- w pełni. się rozwinęły przód | Diingistiana +nie uczyni już söi wolayia, | mogły’ dosięgu4ć  mołojców. totaa 
ku wzgőrėu trzema ścieżkami ruszyli. Rzecz oczyma oblężonych.  Słoww jogo «przecież ani- szlachetnym! strzały tychże, Calde chociaż rządkie, giier- 
oczywiata, iż ktoś nader Świadomy Kcieżek Pika wagę u towarzyszów, mińły, którzy | Ostra i gryząca była mowa Maksyma, |telnie raziły wrogów i zbliżać się im Sio 
tych prowadzić ich musiał, bo cały manewr nieraz już przekonać się. mogli o jego przy: | W innym razie zwóżałby, iż ma przed so: |dożwajały. 8 stczegłszy to Tutar Wilk 
ten odbył się sżybko, bez wahania sig i tomności umysłu i przezorności „w chwili by ojca Mirosławy, lecz teraz, widział wpadł w'tłość « okrutny, i ir- 
bez zwłoki, Manewr ten jeszcze wykazy- największego: niebezpieczeństwa, Ślepa sło- |w nim tylko wroga — mie, zdrajcę radzej, | — Szturmeiu ka nimt—krzykbął, a zbi- 
wat jusuo, ża módgołowie ze stron wszyste wom jego i rozkazom ufając, każdy: z nich |ezłowieka, który cześć swoją własnami stó: |ta ciżba mongołów pod przewodńictwam jè- 
kich dom okrążyć zamierzali, |zdeoy owanym „był stanowiska. awego dojpy zdeptał, któremu wigo cześć już żadna go, biegióm i 2 głóśnenii okrzyki ka rzę. 
Ale któż to z taką zaciętością na czele ostatka bronić, wiedząc: dobrze, że: j ąsie- |się nie nałeżuła. Głośne - radowali się tò | komómuszańcowi się rzuciła. Ż4 szgńcem 
średniego oddziału mongolów kroczy? Pa.,dnie stanowiska taksamo: bronionemi bedh. | warzysze, mowy Maksyma słuchając. ` Bö- o cisza. Ju uongóławia EA 
trzą towarzysze broni j oczom swoim wię| Ale już moogołowie szerokiem kołesb, |jarzyn zaś aż się pienił ze złości. lo niego, juź silnym naciskiem ola 
rzyć mie mogą. Wszak to nikt inny, jak |trzema r i ludzi daw  bojsrzyna opa-| — Cbamie przeklęty(— krzyczał —Zacze- | mieli, kiedy nk ponad tym śzańceni, 
sam właściciel tego domu, dumny bojarzyn, |sali i juź kamienne strząły „g.łaki owadzo- | kaj tylko, a ja ci pokażę, żeś zawcześnie |jakby z ziemi wytdały, azureg głów Tudi. 
Tubar Wilki N ne, w odważnych mołojców :wymierzyli, lecz|jeszcze wolnością bię owoją przechwalał. (kith f silu ch rąwion się „ukarał, & AR (A 
, — Bojśrzyn naszł bojarzyn! — pla > dowódęa nie, dał. jęszoze bastando boju.| Dzisiaj jeszcze zabtzęczą kajdany u twoich | ćżeśmie roje strzał powietrze prze nęfó. 
ci dworzanie, których Maksym, szczerości |Chciał on widać , wprzód, nawowy rąk i nóg! Dzisiaj ty jeszore będziesz się| Btrasznewi głosy jęknęli 2 bólu radan 
ich nie dowierzując, pośród szeregu tuchol-|wać, bo oto. przodem wystąpił z szaregów,|wił u nóg dowódcy mongolskich wojsk! ady mońgoławie. Połowa ich padik, 
azczan umieścił. , ; |naprzeviw. , głównego oddziału - oblężonych | « —. Prędzej zginęł— odparł Maksym. "|j kosą Ścigta a druga €ofogła się, ho 
— Tak, bojarzyn wasz, pokorny sługa stąoął i rzekli jio si laiis olano Jaume Otóż nie zginiecz!=-krzyctał bojatzyn. |zważając tin krzyki | przekleństwa boju - 
mongółów i zdrajca ojczyzny!,,.. Qzyżbyście | — Raby niewiernel „przeklęci /«merdowi Hej, dzieci—w ich mowie ku mosgołóm się |rżyba.  * z w | y A 
i torns jeszcze wierność mu swoję docho- | Jestże kola wasza tak bezgraniczną | zwrócił — dalej na niob! Tylkoż tego omi:| — Wiwat mołojcy! Wiwat Maksym! Wi: 
wać pragnęli? jak i głupota, że usiłojcie podnieść broń jejcie: tego musimy żywcem pojmać! —I dał |wat Tucholszczyzos!— krzyczeli oblężeni i 
— Nie, nie,—jednogłośnie odkrzykoęli przeciw wielkiemu  Dłingiebuuowi, dziś |husło do boju, Lasy i góry rozbrzmiały |dach odwagi napowrót w nich wstąpił. Ala 
dworzanie, Śmierć zdrajcomi Wrałą tę|jnż niezaprzeczonama panu i władcy całej |echem rogowych dźwięków i umilkly. Uci- bojarzys, wieprzytomny niemal xa złości 


wielkiego Dzingishana” myć się bió lęka- pet wdjściem, Za wocuą Ściaug z desek, 
my. W'mocy jego jest w trupów nas ta. gwałkiem viedokońćzonógo parkanu ùkry- 
mienić, lecź mis w niewolników! Ciebie |ty. Pyckau ten był właśnie RY M 
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GG C=; satygarów w *G sady, , |= mabipulacyg wyzysku pracownić ną szer. 
j ot mm x nieodwołalnie w dniu|o wykroczenie przeciwko ustawia budowla- Tiómaczeni sztuki, jeśli pominiemy nie- | szą skalę poniżej wyjsśniamy machinącye 
wadia” M kaudyd j 21) Abramomi Klarowi o ie | które „prźy<|owe. Pracownika otrzymuje materyał, z któ. 
cych się już'dziś © przyjęcie j A u publicznego, 22) Hilelowi Sz4gjce:|tomaośolą” swoją (7), zamiast: nością) |rego, stosownie do ilości, às wyrobić 
jest poważna. ję ~ s jka rozporządzeń | y):| było węnle dobre. a j. perag Jiczbę żonie toast, Za aa 
je szkoły. będą dość. znacza ż oprócz nnowi Urychowi o wykroczenia lujsfo przedstawienie „Rewiżora” niejtg tuzina rękawiczek pracownia wypłaca 

< m grot w każdej” w kò- i przepisom o pałowaniu, 24) Jo-fzo a a tat nią y źyczenia: safość|20 — 30 kop. Z powyższych pieniędzy 
alot = nide; od robotników © CJA wi Grobertowi o sprzedaż ttuwków|sztą od pogzątku dd końca żwawą i zgo-|pracownica obowiązana kupić niei do szy- 
na kasę braterską, po 1%% na szkoł: „|w ozagie medózwólonym, 25) J wijdnie. Panowia Foldwan „rę kę tia, igły i zapłacić za obcięcie po 11/, kop, 
rów, "W Dąbrowie, w 2 u, Sielev, |] Wacławowi Gawlikom o pobicie, czewski (Ohlestakow), doskonalą charakte |od tazina.  Wyliczywszy to wszystko (1'/, 
 „wssętdleł i okolicy prueuje około 80, Prócz tych opraw, zjazd rozstrzygnie 7|tyzaóyą, mimiką i sumieańię aa kop. „od obcięcia, 4 kop, za nici i igły) wy- 
tników, skladających około 25,000 rs. |sprew cywiłoycii a których dwie kasacyjne, |Er4 Swol, wywoływali bezustanku fiuczna! padnie, że, pracownica otrzymuje ożystega 


â mianowicie; |) z powództwa Emilii Cerdt 


kop, 60, 2) Wojciecha Mołolepszego 
przeciwko Majerowi Bornsztejnowi o rs, 10 
i jodoę skurgę ineydentnluą podaną przez 
Izydora Sztykgolda i Abrama Wajsa na 


a Komitet varstawski wystawy parys- 
kiej otrzymał wiadomość, iż zarząd depar» 
tamentu celnego, przez swych urzędników 
wydelegowanych do PRZE, wymogh od wy- 
stawców ruskich wypełbienia i podpisania 
faktar, których druki znajdują się w biurze 
warszawskiego komitetu wystawy pnryskiej. 
Do każdej akrzyni, przesłanej ua wystawę, 
mają być dołączone trzy egzemplarza takiej 
faktury, z wyszczególniebiem przedmiotów 
jw skrzyni tej zawartych. TDopełniesie tej 
formalności jest niezbędne, głównie dla o- 
karów mających powrócić do kraju. Z po. 

„ wyłszych trzech m plarzy faking jodom 
pozostnje w ai ag delegowanych departa- 
mentu celnego, drugi przesłany będzie do 
Poters s a: trzeci powinien być doręe 
czony komitetowi paryskiemu, który w li- 
stopudzie zujmie się zwracaniem okazów. 


Wiadomości bieżące. 


(>) Zjazd sędziów pokoju. Dnia 29 b. m. 
azd rozpatrzy 26'wpraw cywilnych i jednę 
D iacydentaloq, podang przez W ilbel- 
pn AM na mieprawidłową licytucyę. 
Dnis 31 maja sądzone będą następujące 
wy karte: 1) przeciwko Abramowi Got- 
wi oskarżonemuo obelgi słówno i czynne, 
Katerze Kerńsztejn © sawowładność, 3) 
rołowi Osińskiemu o obelgi słowne i po- 
gróżki, 4) Stanisławowi Goreckiemu © obelgi 
słownie, 5) Karolowi Watke o obelgi słowne 
i czynne, 6) Furchestom, Ernostynia Brang 
i Wslentemu Abrawowi o zakłócenie spokoju 
publicznego, 7) Izraelowi Sendrowiczowi 
e wykroczenie iwko ustawie (truakowej, 
8) Karolowi Wąlmanówi o obelgi czynne, 
9) Franciszkowi Koszadu j Morcinowi Bap- 
mańskiemu o pogróżki, 10) Józefowi Ur- 
bańskiemu o kradzież 20 marak pruskich 
w złocie, 11) Chąsklowi „Jonatkurowi 
o samoówładność, 13) Wilbelminie Ferchau 
o kradzież, 18) Rozalii Trapikowej o ukry. 
wanie kradzieży, 14) Wojciechowi Kacprza- 
kowi i Adamowi Kubikowi o gwałt i po- 
twarz, 16) Edwardowi Szplisowi o nieostro- 
żno obchodzenie się z ogniem, 16), Dawido- 
wi Utke o obelgi czynne, 17) Moszkowi 
Herszowi gą ży ha za Jóeeotg wokoją 
pbliczu 18 ramowi , Bergerowi 
r Ag ID aee 19) M 


ajerowi 


(—) Z teatru. Nader szczęśliwym w wy: 
borze sztuki był onegdajszy benefisant, p, 
Kuapczyński, Publiczność tłumnic_ zapeł. 
nilu letni teatrzyk Sellina, pragoąc poznać 
głośny utwór znakomitego ruskiego humo- 
rysty satryka, Gogola, Oatu: treść  „Rewi: 
zora” polega ua zabawnem, pobudzającem 
widza do bezustąnuych wybuchów szczerego 
Śmiechu, qui pro quo. Urzędnicy małego 
powiatowego miasteczka z trwogą dowiss 
dują się o przyjeździe rewizora; a Że każ- 
dy z nich miał na sobie grzeszki rozmaite, 
zatem vie dziw, iż skóra cierpnie na. nich 
ue strachu. Robią więc, co mogą, aby go 
przejednać i pozyskuć dla siebie: podarki 
w formie bankaotów sypią się, jak 2 rogu 
obfitości. Przybysz, lis szczwany, zwąchaw- 
szy, że pan horodniczy wraz z calą falan= 
kà arikinicia miasteczka bierze go za ja- 
kąś ważną i wpływową personę, odgrywa 
narzucony aubie rolę, jak prawdziwy ar- 
tysta i wycisnąwszy z każdego, co się dało, 
„z wiatrem stepowym puszcza się w zawo- 
dy.” List, pisany przezeń do jednego z 
przyjaciół a przejęty przez pana pocztmajst. 
ra, demaskuje go w jednej chwili; poczciw- 
cy, z których każdy odnalazł tam swój 
portret haniebnie skąrykaturowany, po nia- 
wczańie przychodzą do _ przekonania, że 
padli ofiarą zręcznego oszusta. Nadowiar 
pieszczęścia, w chwili kiedy się tego naj: 
mniej spodziewano, żandarm oznajmia przy- 
bycią „prawdziwego rowizora... 

£ tej wici przewodniej autor wysnał dta- 
24, peak komadyę, której z nie- 
zwykłem zajęciem przyałucbiwała się oneg: 
daj publiczność unsza, Zoając -utwór 
ten w orygiosle,: wiedzieliśmy, ile true 
duości i ZA. 80 musi inter: 
pretącyą sztuki tej w polskim języka. Re 
wizor j dziś jeszcze nie schodzi z repertu* 
aru soen, ruskich.,. 

Hor dniczy i Chlestakow są to dwa j, 
można, jedyne filary, 


urzędników, jako to: Obłopow,  Lispkin= 
Tiąpkia, Ziemlaaika, Szpokia i inni służy 
niejako za rammę.dla przepysznie  malowa: 

h tów burmistrza i paeudo rewizo+ 


ceni, odstąpili mołęjcy ku ścianom bojar, 
skiego Hont. p” ` 
Kiedy m południówoj strony podwórza 
z takiemm szczęściem mołojcy napad mongo. 
łów odpirali, od półaocy mniej Radia 
toczyła się walka, T tu mougolskie strzuły 
bez szkody dla oblężonych padały, Tylko 
że tu moagołowie od razu szturm przypu- 
ścili, oblegani więc. w «rogiem niebezpie« 
czeństwie się znaleźli. Tłumnie wszyscy na 
raz ku wrogowi się rzucili, lecz doszozein 
strzał powitani, cofoąć się byli zańszeni, 
trzech raunych pozostawiejąa, których mód - 
Pis natychmiast w drobne kęsy porą. 
i. 


j już p towywał napad. "Nauczał 
dw "dł plonem 
pierwszemu przeciwnika uderzeniem nić w 
rózsypkę piechtzać, ale pó trapach naprzód | 
kroczyć należy. Tymczasem i Maksym to- 
warzyszem swoimi rozliczne uwngi czymił i 
wszyscy z podniosiovą bronią napadu. mon- 
gołów oczekiwali, 

— Na ! ra 502 — 
opgołowie grad str 


rayczał boja- 


raz obejrzeć wszystkie stanowiska i w po- 


bojarzyna i gradem strzał nieustannie go 
osypywali, 
nie tak często, 
iż napastnicy usiłują do wnętrza domu ich 
wapo zkąd strzelaćby nie mogli, a wte 
| łatwością jużby zwyciężonymi zostali. 
tem głównem zadaniem broniących się 
. arlo przed ścianami domu sig utrzymać. 
e tu groziły im te mongołów poci: 
ski. Aby choć w kk osłonić się p 
nimi, %łaksym rozkazał s zawiasy drzwi 
poźdejmować, deski od atołów poodrywać i 
ustawić je jako tarcze olbrzymie przed sta; 
nowiskiam każdem. Z poza tych to tarcz 
bezpiecznie i wygodnie strzelali mołojcy na 
mougołów, żartując sobie i dtmine z ich 
pocisków, A Maksym tymczasem zo stano: 
wi wiska na stanowisko przechodził, nowe pla- 
| ny obrony obmyśial, słowem i przykładem 
nyob. wital, 2 Pd fasea; cza wyj (ówił-=ryoli 
oh zwycięstwo powiłął, a ua okrzyk ten |. — Trzymajmy się, bracial—mów —rych- 
olpowiodniely zai) mongolo i wściękłe | ło już w, Tuchli balasi ten uslysżą zobaczy, 
bojarzyua., oj Zie raf ra dnioje i z pomocą ku nam po- 
jowisko Z żalem | śpieszą, a 
Pół godziny już trwało to oblężenie. 
j | Mongołowia woiąż strzelali, klinge: „pey ru 
RYSRTAA którzy nie tylko poddać się im nie 
zwró: | chci „lecz, nadto tak upurcie i szczęśliwie 


wi, rozległy się krzyki i jęki ranionych 


point Marcioowi MarcinkowskieGm o ra, (Eyi 


decyzyą sędziego pokoju 5 rewiru m. Łodzi. 


sztukę; cala falanga małomiasteczkowych | iny, 


Pierwszem zadaniem Maksyma było te: | okien, 


łożeniu swojem rozpatrzyć się należycie, | 
Żywym. łańcuchem opasali mougołowie dow | 


Obłężeni strzelali także, chociaż 
Maksym odraza spostrzegł, | 


| 


Asji 


okluski, na które w gzupołnoŝoi zastu- 

i dzielną jks stanowili pa- 
nowie: Winkler (Bobezyúskij, Chmieliński 
(Liapkin) i Koapczyński (Szpskin). P. Glo- 
ger w roli służącego Józefu byt pełen jo: 
wialoego humoru, Personel żeński nie ma 
w komedyi tej żadnegu pola dla popisu, to 
też panie: Hartosrewska (Anna) i Majdro- 
wiczowa (Marya) zrobiły z bladych sylwe: 
tek co mogły. Pani Grabińska (Poszlepki- 


uu) w swej epizodycznej rólce była dosko-* 


nałą. W końca musimy nadmienić, że kur- 
tyna w akcie piątym zapada zbyt prędko. 
ogol szczególny nacisk kładzie na końco- 
wą oceng; w przerażeniu, jakie opunowywa 
zobranych u burmistrza gości na wieść o 
przybyciu rewizóru, mieści się cały  dra- 
mat. Kaźdy z aktorów powinien był w chwili 
tej inną przybrać pozycyg; pomysł padnię- 
cia na krzesła, jakby na komendę, uważa- 
my ża moiej,., szczęśliwy, J. B. 
(=) W obronie słabych. W  jódnej z tu- 
tejszych pracowni, od czasu zreformowa- 
nia zarządu, zachodzą dziwne nadżwyczaj 
pomiędzy pracownikami «'' obecrym zarzą. 
dem nieporozumienia. Otóż bardzo często 
przy regulowaniu rachanków zachodzą 
omyłki, ma których cierpią pracownice, 
w rachuuka bowiem zarząd pracowni, skła- 
dający się ż dwojga pań nie dolicza całkowi 
tej należności i jak świadczy fakt, który 
miał miejsca w ubiegłą sobote; jvlnej 
2 pracownic, której się uależało razem rs, 
trzy, wypadło z rachunku, dopełnionego przez 
jedug z owych pań, rs. dwu, Kowiążka, 
w której zapisywaną jest robota, Świudczy, 
że pracownićn otrzymała materysłu na 16 
tuzinów rękawiczek, za któce po wykończe- 
niu należy jej się ru. 8, hcząć po 20 kop, 
za”taziv. Nie potrzeba mówić, jaką stanowi 
różnicę dla pracownicy ów rubel przy tak 
małym zurobku, a jednnk zarząd praco- 
wni nia chólał uwzględnić tej straty, co 
więcej, zamiast przyznania się do omyłki, 
panie zarządzające oboszły się z pracównicą 
gburowatć i zagrożiły zupełnem wydalebiem 
z pracowni. Nie dziwimy się wcale, że pra- 
cowniea sama z własnej inicyutywy praca: 
wsi nie opuściła. Jedyny to może dls piej 
sposób do utrzymania życia, Możnaby to 


rzec |jeszcze pomiaąć, gdyby fakt teu był” wy: 
podtrzymujące calą | jątkowyu:, 


lecz z przykrofcią wyznać mosi- 
że podobnych nadużyć dopuszcza się za- 
rząd owej pracowni zbyt często, a korzysta 
JĄC z tego; iż pracownice z braka innego za- 
robku maszą się zgadzać z położeniem rze 
dzy — niemiłosiernie je wyżyskuje. 


rooić się uwieli, Tubar Wilk zaczniej- 
szych watażków na paradę zawozwał, ażeby 
stanowczy jakió atak obmyśleć, 

— Bzturmem ich wziąć! — mówił. jeden, 
— Nie — atrzywywał drugi —szturmom 


wziąć niepodobna; strzelać trzeb, póki ich] 


wszystkich nie wystrzelamy! 

— Btójcie = rzekł Dakar Wilk — czasu 
nam nie brak! 'Teraż* idzie przedawśzyst- 
kiem o to, ażeby spędzić ich x pomniej. 
szych stańowisk, Skierujmy zdtem najwięk- 
sze swè siły do stron niby, dla odwrócenia 


ich: uwagi; tymezasów wale oddziały nasze! 


niech ku bocznym, niestrzeżonym przybliżą 
się ścianom, sciany to wprawdzie nie mają 
wacąkże, gdy ladzie nasi przy. nich 
staną, niemałe im straty wyrządźą! 
Wstażki rady tę przyjęli, albowiem na 
podobnych manewrach się nie zhnjąc, i tego 
nawet wymyślóć nie byli w stanie. Zaki 
piały tedy ich wojska, brzęknęła xbroju, 
Zubłysły /'w' słońcu miócze i topory, A imo- 
lojoy tucholscy odważnie oręż w ręku zaci- 
skali, do straszliwego gotując się boju. Ale 
póki nieprzyjaciel szykował się dó mniema 
nego szturmu, Maksym uie drzamał także, 
Szczęśliwa myśl przyszła mu dó głowy, Na 
duchu x desek, dom bojtrzyna pokrywają- 
my go wszystkich stron jego duże okna 
g źnajdowały i w tych to oknach Mak- 
sym umieścił pięcin slabszych że swojej 
drużyny, diw obserwowania stamtąd ruchów 
uieprzyjacielskich, n także, ażeby z bózpie- 
cznych stanowisk swoich, na wszelki sposób, 
czy to strzałami, czy kamieniami, szkody 
mu wyrządzali. Cztorech u okien się znaj. 
dowało; piąty zaś sta! w pogotowia i miał 
dostarczać im rzeczy potrzebnych, a także 
zaposić od nich wieści towarzyszom na dzie- 
dzińcu walczącym, © © 
Zagrały trąby i z dzikie wyciem Tzuci- 
lisię mongołowie na przeciwników. Wszakża 
nia mieli oni wcale zamiaru apotkania się 
z nimi, lecz tylko do połowy różdzielajątej 
ioh 'przostrzeni dobiegłszy, 'zatrzymnli się 
usgle, strzały przeciw obleganym wypisz. 
zając, «Ale i oblężeni, ka ostatńiej stu. 


i 


|najwyżej 20 tuzinów, zatem zarabia ra, 2 
| kop. 90 — ra. 4 kop. 90, Tu ostatnia su 
pma jest dajwiększą, o jakiej może marzyć 
rękawiczniczks, Przeciętnie zarabiają one 
tygodniowo ra. 2 kop. 171, — rs, 3 kop. 
„87, na czysto. Prócz tego, po fabrycznej 
¡conie wytrącają im za zepsuty materyal, 
90, przy wielkim pośpiechu, zdarza się czę- 
stoi rzadki wypadek by się cob w ciąsa 
tygodniu nie zepsuło, Wypada więc tak, 
"że dobtej pracownicy, po obliczeniu wszyst - 
kiego, pozostaje oa tygodniowe utrzymania 
„Dajwyżej rs. 3. Gdy zważymy jeszcze, że 
rękawiczniczka pracuje w pracowni od go- 
dziay 7 rano do B wieczór godziennie, bę 
dziemy mieli pojęcie, w. jakich ciężkich 
pracuje ọna warunkach, 


Pracownia zajmuje przeszło 100 panien, 
które wyrabiając przeszło 1,500 tuzinów 
rękawiczek, przycoszą ogfótnny zysk dla 
pfacowni Z tego też względu należałoby, 
aby przedsiębiercy nietylko wie dopuszczali 
się wyzyska pracownic, jak tó ma miejsce 
obecnie przez omyłki, lecz nby znieśli ku. 
powanie na rachunek rękawiczniczki nici, 
igieł, oplatg od obcięcia rękwiczęk i wytrą- 
Ganie uależności za zepsuty tnateryał, 


—) Zakład fdeerakczny Leo Zo- 
les z dviem 1 lipca r, hemmin e 


stanie do at wov7hadananogo domu przy 
ulicy, Dzielnej pod Nr. 13, 


(=) Targi zbożowe. W doin wczorajszym 
na stacyg towarową dowiezioto: pszenicy 
około 1,000 korcy, sprzedano tylko 360 kor- 
oy pa rs. 6 kop. 70 do rs, 5 kop. S0 za 
kótzec; żyta 300 korcy, sprzedano zuledwia 
100 korcy po ra. 3 kop. 75 korzec; owsa 
1,200 korey; «w sprzeduuo 350 korcy po ra, 
2 kop. 80 do rs. 3 korżóc. 

Nu Nowym Rynka sprzedano: pszenicy 
200 korcy po ra. 6 kop. 70 do ra. 6 kop. 
80; żyta 400 koroy po ra. 3 kop. 70 do rs. 
3 kop, 80 za korżec. 

Popyt na zboże bardzo słaby. 

Ceny y 1 siana bez zmiany, 


(—) Na jednej z wystaw sklepowych przy 
ulicy Piotrkowskiej wywieszono. ogłoszenie, 
zuchwalające - „puder kwiatowy,” którego 
używając „damy wielkiego świata”, mają 
zawsze lat 19, a „żaden mężczyzna nie do- 
patrzy się pudru ua twarzy. Panie, któ. 
Japa chodzi o utrzymanie nas w przekona- 


niu, że 


nowczej bitwie przygotowani, gradem strzał 
ich powitali, niemało strat i ran im zada- 
jąc, tak, że całe przednie szeregi ich cofnąć 
się: mnafały.„»* Głośućmi dewinawi powitali 
mołojcy to odstąpienie; - 
— Of, bojsrzynie krzyknął Maksym — 
siły wielkiego Dłingiabana, juk widzę, zu- 
Jęcze serca mają; rozpędzą się i wnet co- 
fną, Ozyż nie wstyd tobie, rycerzowi. sta- 
remu, tak tchórzliwą dowodzić watuhą, 
jktóra wtedy tylko, gdy zbita do kupy, jak 
barany, ómiałą jest i odważną a pojadyń - 
czo, miejuden z mich połowy męża nawet 
| nie wart? 1 BIOL 
|  Bojarzyn na drwiny te słowa nie od- 
rzekł; wiedział on dobrze, iż Maksym zbyt 
j wcześnie drwiukować sobie zaczyna. A Tsum 
| Maksym prędko się. spostrzegł, Radośny 
okrzyk mongołów rozległ się wkrótce u bocz. 
| nych ścian domu, po lewej i prawej stronie za- 
razem. Podczas mnaiemuaego szturmu tego 
|częćć mongolów osączyła te ściany, które 
[ani drzwi, aoi okien nie miały, więc toż 
,uiezbyt” baczną vwracaho uk tis uwugę. 
Wprawdzie postąwieni na straży mołojcy 
spostrzegli ku stronia tej nadchodzących 
mgogołów i kilka celnych strzał z okien 
Idacha ku nim pomkngło, te wsząkże po. 
wstrzymać nieprzyjaciół nie zdołały, toui 
bardziej, ża przy samej Ściąnie umieszczeni, 
okopem jój zasłonięci byli wobec wszelkie. 
go bidbezpioczeństwi, z góry im grożącego. 
Maksym pobladł, usłyszawszy ta  obolc 
siebia złowieszcze okreyki, a dowiedziawszy 
się od Woj na, czatach o ich anaczęniu , 
pomyślał w ducha; 
ginęlićmy! 


widzimy w nich piękaość naturalną 


| © ratonku żadnym i mo 
tu być nie może, Toras, już a e: ked 
lmusi walka va Śmierć i życie! 

A 1 Tałiar Wilk, ujrzawszy powodząnie 
| Banu swoich, jat  przechwalać się 

OŚNO. 

— A vo, chłopcy! — krzyczał — zobą- 
czymy taraz, czy długo jeszcze przy dummie 
i pysze swej się ostojciel Patrzcie, oto już 
wojsku nasze u waszych się ściąu znajdują! 
Ogiin tę ścianęj:krzykagł donośniej — 


DZ 


(=) 
zdda, 
spr al, 
e zga 
szonych od nich węgiel kupować, dochodzą m0 ZZA 
wszechniona # mib- 
ście naszem gra „siódemka”, podróżu 
po wszystkich dzielnicach i lokalach, obóce 
nie powędrowała, pa letnie mieszkanie. Oto 
w pewoym ogródku przy ulicy Konstanty- 
nowskiej, używający świeżego powietrza, 
przi spędzany tam Czus zgrywaniem 


się. s 

(—) Wypadek. Dziewczynka 7-letnia M. 
P. schodząc nieawaźnie po sohodach jedne= 
go z domów przy ulicy Widzówókićj zła- 
mała nogę. 

(—) Kradzież. Niewiadomi złodaicję do- 
stawszy sig przez wylłamanie okna do 
mieszkania Jana Grójfa w domu pod N, 
396, skradli towaru na wumę rs. y 

(—) Teatr łódzki. Dziś ou Żenefs p, Ty- 


operitko 10, -dang Dodzie (po raz piere. 
sz, w 3 uk t „Cn 
PE RH Ów 


KRONIKA. 


i wygraną jakiego pół miliona rubli, 
na czem i skarb państwa mógłby zarobić 
kilkakroć sto tysięcy rocznie lub teź otwar- 
cie pozwolić na jawną m kontrolowavą 
r łoteryi zagrapieżvej, z odliczeniem 
dla skarbu procentów, jakie obecnie płaci 
loterya i pobieraniem od każdego ko- 
Jektora opłaty Lowe | gildyi.” 

— Zaprzeczenie. „Warsz. dniew.” otrzy- 
mał od prezesa piottkowskiego. oddziału 


płowa, komunikat zaprzeczający wszystkim 
pogłoskom,  rozsiewany:a przez niektóre 
Err z pi 
We właściwych sferach r. ch, jak 
donosi „Dniewnik warsza , podjęte zo- 
stały kwestye: Czy mogą kandydaci na włościanom ziemi za. pośrednictwem banku. 
sady tabinów i podrabinów, którzy nie zło-| Wszystkie te pogłoski nie mają najmniej- 
żyli egzaminów w jedńej komisyi egzawi:|szej podstawy, QOzynności oddziałów bunku 
nacyjnej, podlegać egzaminowi w drugiej, 'jeszcze się nie rozpoczęły i dlatego * jast 
i czy należy przy tem przestrzęgać warun (jeszcze zawcześnie i nadzwyczaj ryzykownie 
ku, aby egzamiu odbywał się stosownie podawać do wiadomości liczbę powyższych 
do srt, 16, pak r gą przez Głównego ofert ustnych, a tembardziej liczyć je na 
Nuozelnika kraju 15 lutego 1886 róku setki. Dotychczas nie zrobiono jeszcze ża- 
instrukcyi koniecznie w następnym nórtnal-'dnej piómiennej tranzakcyj, a tylko takie 
nym terminie? Jeżeli powtórny egzamin kun». mogą być uważane ża zupełnis podstawne. 
dydata winien odbywać się w tejsatnej ko-| W zakresie bowiem działalności banka 
misyi, gdzie i pierwszy, czy nie należałoby | włościańskiego nie leży bynajmniej działal- 
tstunowić zasady, Żeby o kandydatach, któ: |ność komisyonerska. 
rzy nie złożyli egzaminu, komisye egzatni-| — Bib Tomu Il-go zeszyt. Ilgi 
nacyjne donosiły wszystkim innym komi: | ogólnego zbioru „Ateneum” zą maj zaniesż« 
syom Królestwa Polskiego i ogłaszały o czą: „Pesymizm” przez K. Antor' stara się 
w „Wiedomostiach gubernialnych”? Wresz-|wykszać zgubne jego skutki j radzi z nim 
cie, czy kańdytat, który powtórnie nie zło» | walkę, — Signar przez X, X, obrążek 2 
żył egzumina, może być kiedykolwiek do: | Prus z epoki ip rzy qapar z taleu- 
puszczonę do nowego egzaminu lub też |tem (dokończenie). — „Żywioły zachowąw- 
pozbawiody zostaje tego prawa na zawsze? |cza i komisya edukacyjna”, przez: Włady- 
Po uprzedniem porozumeniu się władzy |sława Smoleńskiego. — „Byrona Don Juan 
administracyjnej 2 naukową, przyjęto za |i Słowackiego Beniowski”, studyum przez 
zasadę, że osoby, które nie złożyły mis | Kotarbińskiego. — „Kwestya mieszkań w 
nu w jednej z komisyj gubernialnych, mo+| Warszawie”, przez A. Suligowskiego, — 
ga być.dopusyczone do tegoź egzaminu w|„Filozof w więzach reakoyi”, kilka kartók 
innej komisyi, lecz z warunkiem, aby egza*|2 życia Trentowskiego i wyjątki £ jego li- 
min koniścznie odbygał wię w terminach, stów, przez P. Chwielowskiego (dokończe- 
oznaczonych w instruktyj z d, 15 lute*|nie)—„Kronikę miesięczną” przez (—X—). 
go 1886 roku,  Kandydst może podlegać „Korespondencyę”, list do redakcyi d-ra J, 
Rychlo wyk m ich £ tego guiazda Banzemera— Nekrologię. 4 
a w polu Sayar: oni wobóć nas, jako a na wn WE TAM zez 
myszy wo otów pierzchną, i biec. í ; 
Maksym ujrzawszy, grożne to niobezpie: kużeóe zwybeżie wę bk iarain ne 
czeństwo, towarzyszy swoich w jeduo miej. © 
i 1 ł fs fip zęstochową położonego, obok karcz- 
sce zgromadził, bo nie czas już było poje- my „Ostatnim groszem” zwanej. Rozlo 
dybczych jb pe isk, kiedy mongolo- kowuwszy się w cjeniu rozłożystych sosen, 
wie a „domu: płomień niecili. majówkowioze * posłali 1kilka młodszych 2 
-- ! — przemówił do awoich — l H 


ć '|pomiędzy siebie po“ piwo do pobliskiej 

Ke wyd ni maja, 70 adegaowie a prznap. Oi gti Lyrosąc bcaa 
i któ BĘ wich rę dostabię, szciędzić w butelki, spotkali ńa skraju _ gromad- 
nie będą, tak jak nie szcz, dzili rannych mi do torte i WING w, usbrojoay ohm 
towarzyszy ńaszych. „Jeśli więc zginąć ma- w kije. Jeden £ wyrostków zaczepił nio» 
my, gińmy jak unężoru przystoi, z, orężem sących pan a gdy vopi kie sin 
w roku. Jak sądzicie: czy mamy stać ta. | ol Pryszkowie prz ewszystkiem. zaczęli 
taj i do lego tchnieniw stę bronić gryten RANA „bojki gdyż. pio to 
chociaż w części temi „oto. ściana wi Pisy. odobno było celem ich wyprawy, Na 
słonięci, czy też razem wszyscy «na = FLAC wedi Pod cate Siles A "W. 
> r M szczyna się ona bójka. Na 

amire wszy, aś VUP ZI gdsięca zgrai małych rozbójników  przyby- 
"Tak, tak, óa mongołów udar r ab wają staról ich krewni, włościanie z pobli- 


krzykoęli tłumnie tow broni —Alboż 
lisami Joateémy, których myśliwi z jada wy- Le Ano anrea 


me Dobrze, jeśli takiy jeat wola wnsża — M otrzymał globok ; 
4 „rang w szyję; 

iron rr w = We trzy szeregi tedy a ant do doan. ig życiu 
neey u e, łuki i. strzały precz, śzabić ko Bozi poważne niebózpieczeńntwo. Dziś 
za y do rąk, a teraz za mną! zjeżdżał na, miejsce wypadku sędzia toma 
UŁO 

Owano; śle Stec © 


pism 
czy ziemskich, którzy jakoby zgłosilili się 
do oddziału, wyrużając gowwość sprzedaży 


y olbrzymi kamień, z ogromnej pró- cz wiatu częstochowski z 
ty. W mury mypuszczony, wpadli Te stydkków *. So: 
moółojcy na szeregi imongołów, pd wj br pozew 
zanim jeszcze ku nim nadbiegli, gradom j 
strzał ja lącz) straady te żm| U 
dnej im szkody mie zcządziły; pierwszy szo- ROZMAITOŚCI. 
reg bowiem, zamiast tatcz, dębowe dóski > 
l stołów niósł przed sobą, ma dwóch| x Mania Profesor Waotz- 
sp sach osadzone i w które strzały mougo-|hold, dyrektor, wyższej szkoły żeńskiej 

w utkwiły. Lecz, do nieprzyjaciół mię |w Berlinie tak pisze o manii fortepianowej: 
zbliżywszy, zasłonę tę wm ziemię rzuci 2d Gzgato zdątza się, że rodzice prosz 
1 wszystkie szóregi se wściókłą (i iępo:|lekurza, by chórym córkom wydał Świ» 
wstrżęmyną piqmaj zaciekłością bi prog deĝtwó, m4 mi 
się rzhciły. Narażia pow w č zdfowins 
gołów zawieszanie i w różne joż stron. 
pierzchuć oni zaczęli, gdy Tobar Wilk 
z oddziałem awójm nadbieg], tlumnia mo- 
łojców otoczył, jak myśliwi całą sforą pa 
swoich rozwicieczonego osaczają dzika, 

(D. ©, n,). 


+4 


—— 


nione od uczęszczania do ozkoły; ule ani 
pea myśl im nie przejdzie polecić córkom 
y dla  tychsamych ów estały 
w|oę czas pewien bębunienia na fortepiawie, 
Z powodu narzekań na p 
nic panką przedmiotów 


lpn 


g 


ENN ŁOT Z 1. 


włościeńskiego banka ziemskiego, p. Pie. | 


if, względem liczby posiada: | 


skiej wioski, Nie wiemy dokładuie, czy |gielaki powitać możę x pełoem zadow 
po stronie zaczepiają. | niem, jako doniosłą zapowiedź pokoju i tę- 
w silnie poraniono.|kojmię, że nawet w razie wojny fundamen- 


4 | rastawne ki 


) H dl ó! 
N ję ae bema powiat gal |deecdo 


ie uczen-f5>, Ast 


„szkolnych, storeją66.00- pok Pyrka ryskę, 6%, + 4003. Fe 83, , oe. = 


b. rq 


nicza! 
Habo bład 


lóatowe 
fortepianie mie należy udzielać 
„eseniem 1% roku życia, uczyć się jej powin- 
jay tylko dziewczęta zupełnie zdrowa i po 
siadające taleat do muzyki, Tymczasem 
ma 100 wozennic zaledwie 10 nauczy się do- 
brze; reszta zaś wiela latach unozoloej 
„nauki dochodzi tylko do mniejszej lub wig- 
kszej wprawy w bębnieniu po klawiszac 
bez odrobiny uczucia i zrozumieoją, Nije- 
potrzebną mam jest wcale wielka liczba 
mięrnych fortepianistek, potrzebne s4 nam 
natomiast dziewczęta zdrowe i silna" 
| W końca dr. Waętrhold zwraca się do 
|lekarzy i wzywa ich, aby dziewczętom cho- 
rowitym nie pozwalali spędzać kilka godzia 
y forlepianie i nużyć oczu przy odczy« 


ywanju drobhych ant, 


| 


TELEGRAM Y. 


Petersburg, 23 maja (Ag. póľn.). Dążąc 
do Petersburga, książe cząrnogórski zatrzy» 
mal się w Gatczynie, gdzie spotkali go Je- 

o Cesarska Mość Cesarzewioz, Wielki 

wiążę Jerzy Aleksandrowicz i świta cesar- 
ska. Książę Mikołaj i następca, Da- 
niło, zostali serdecznie powitani przez Naj. 
jaśniejazego Paba, Książę udał się nastę. 
pnie do-pałagu, gdzie odwiedził Ich Cesar- 
skie Moście. Po/przybyciu do Petersburga, 
serdecznie powitali księcia J. C. W. Wiel 
ki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz i 
inai Wielcy Książęta. Po przyjęciu hono- 
rowej wśrty, o przywitał się z człon: 
kami towarzystwa slęniokieh z genóra- 
łem Igaatiewem na ozele. Publiczność i 
członkowie haa > a 4 witali księcia okrzy* 
kami „Żywio”. nóg zarnieszkał w pała: 
cu Zimowym. 

Petersburg, 23 maja (Ag. póln.). W zon- 
nej sprawie ordynatora obuchowskiego szpi- 
tala, d-ra po” tyz sąi okręgowy pe- 
tersburski wydał wyrok uniewinniający. 

, 28 maja. (Ag. p) Książę 
czarnogórski z następcą tronu Daniłem 
przybył tu wozoraj o 4 po południu. 

Dziś sąd okręgowy rozbierał sprówę mie 
szczańina Bunakowa, który otruł swą kor 
ohankę, Nzarwawinową. Świadków powoła- 
no 98, niə przybyło około 30. Podsądoy 
zapiera się uparcie swej winy. 

23 maja. (Ag. pólo.) 
wczorajszej parady cesarz Wilhelm sau do» 
wodził i dwukrotnie przeprowadził w mar- 
szu ceremonialoym przed królem Humber- 
tem wojska, Qesarzowa . wśród wspaniałej 
świty towarzyszyła kouno, 

23 maja, (Ag. p). „Standard” 
w entuzyastycznym przyjęciu na ziewi nie- 
mieckiej króla Humberta upatruje dowód 
nowego wzmocnienia się potrójnego sojusza 
Niemiec, Włoch i Austryi, co naró: s 
ole- 


„ OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOTE. 


Berlin, 23 muja, Na giełdzie dzisiejszej 
podat była Fery umiarkowaną, kursy oparty 
się dalszej zniżce; liczne-zakupy pakrycio- 
we oddziaływały wzuacniająco, W dru- 
giej połowie zebrania wystąpiło znowa 
osłabienie, przy ogólnej ciszy w iateresach, 
Papiery ruskie trzymały się mocno, 

Petersburg, 23-g0 maja. Weksia ax Lnudyn 93,50 
IL pożyczka wschodwis 100, III pożycąka wscho- 
dnia 10044, < 1884 r. 143, dH’ listy 
yt. miomakie 146, akaya banka ra- 
dla kandla 25%, petarebur- 
banka  dyskontowego bauku mig- 
xe wogo 06% wartawskiego banku dys: 
BLOW: — a p - 

Boria 26-g0 Nam not, 
118.10, na dostawę 217.26, ena na Warszawę 

26, na Potersbary Kr. 216.16, na  Patersb. 
dł. 214.0, mw londyn kr, 20,46, na Londyu dł 
ua Wiedeń 17390 kupoty win” 82470, 
y atawi GABO W, ue ib widncyjno 


kiego 


ruskiń espor 


TEA eme 


fk | wyborowa 


| 


| 


mięcej ucierpiał, kupiec Moszkowski, talno interesy Europy nie dóżnają uszczerbku, | pe 
nie- — 


Potoakiem 
Pivtrko 


BOU i 
rmika = 1878 roku 
Konsolo aagialskia , 


Loady 
1 25- ikos Witko 
zaw, 2 um placa n- 
sziego. Panonian at eti wdi patra i aen =- 
— —, bala = — — „a - to 
rę a= ZA 
wa; ——; jgotin od 4 + 4oreyd. 8756—400 ow h 361 


- 


—280, £ty6x39—430, rzepik lazni, timar: — 
—. rzepak rapi rim, — — —, arpoi pany 600— 
660, cukrowy 8009—90), fawia 400 —1100 sa: »rzec, 
kasza jaglana Mri, olej rzepakowy , 400—420, 
inisny - — — szą 
„Dawiasiódo pas 400, tym 309.. jgazmie- 
nia —, owsa 150, a punagi — Eata 
Warszawa, 23 maja Usowita is, 2 scotty k 
Dih. Stosunek guraca da wiadra 101 —394 tys Tart 
« sa wiadro kop, 8811-8841, sa vacu, 370— 
2719. Szynki za wiadro kop. 848" —8403, a4 garn eo 
2746—2763 kop. (s dod. ua węsolin. 4*/,) 
Berlia, 28 maja. Przymiua 177 -188, ss maj —. -, 
na maj osor, ——, WA wra paź, 180.25, Żyk 146 - 
146. «a e _—, Uk Wa 14425 
Londyn, go maja Uukiór Japs yU pros 3J 
stalo, cukier barakowy 324, r > 
Liverpool; 73 maja Spraw misnia karmas, Obrój 
8,000 bel, + lagu aa spakalnoyg i wywóz bel. 
siala. Middling a kańska: na maj d nn- 
bywoy, ma maj ozar. 6%/,, nabywoy, na ezer, lip. 
Du nuabywcj, us lip. sierp. 6 nabywcy, ua 
sier. wrz. ÔM., uabywoy, Qa wre. *4/,, nabywcy, 0a 
ha mabgwoyg, ua paźdz. list, A na- 
voraga 


New-Tork, 22 mają. Hawslua 11, w Now, De- 
losu 14, Kawe (Fair Rio) [8%,; Rio Ne. 7, low 
ordinatj na czerw, 16,37, oa siorp, 1602. 


TELEGRAMY GIELDUWK, 


w powy do", ug 


ua Borlin sa 100 mr. 10.16 | 46.22 
me loodyn,„, 1 Ł ` “ag 4 40 
na Paryż „100 ( = 97.50 | -8705 
na Wiedeń „10% 4. o. 8006 | 80— 
List. % id. Pol. 

y likwid. Ke. 88 40 88 30 
Roska paź. wscholuń 10036 | 100.26 
M 4%, poż wowuęłry LE 88,00 | 66.56 

kg waet. ziem. 9a, 1 9816 | 28.10 
w ia NAT 97— 4 9710 
Listy bast. m. ikac: da s $ 99 — | 90— 
Listy. mat. m. Podari Swryi 1 rzad es 
u" » „ "” å 3: — 3; 27 
" ” a 3 93.26 — 

kaa! jakie 

BaukaQlg rury Farse . „, .|2IBIO fanri 

n n nw dast, :|2(7,256 |217— 
Dyskanto prywatne UA Wh’ 


Monety i banknoty Nok. urz... Not. nieurz, 
r aly. i półimperyał: l, d. 
irma * 
ól imperyaty stara 


704 


Marki niemieckie E 46'a 
Austryackie bankaoty — 80%, 

rauki - 37% 
Wartość rubla kred. w dowa — BT” 
Kapony edina =- 149% 


DZIENNA STATYSTYKA LUONOŚCI. 

pne uteliekiej w daja 43 maju: 

W parafii owasgelichiej — 

$tarozakonnych — 

Zmarli w duia 23 mają 

Katolicy: deiei ly iad 161% zmurtu 7 a +) 
lesbie chtopoów 4, iiniawarst 3, 'turostyon 4 + boj 
liuzbie myżozycu 1, Xobict ty« miun a | 

Franviszuk Jóskol, ia: 49, Anna Kiasi, lat 40, 

Ewangelicy: deisi do lai Léta wióurło $ « "j 
liorins olitopoów —. ilciowóząt 8, dorostych 4, «dny 
liczbie mąkonysn=, kobiet 4, « miańdowicie . 

Amalia Wiktoria Nitzac, . lat; 17, . Hańqcycte Biaj, 
ist 57 Amalia Sohiniedal, jet 44, Kaolins Bilsa- 
fold, lst 70. 

Starozukomai : sinci do lat Esta amarte I 
liociue cułupcow 1, dziowcząt —; *orostycia i 
lioshio myżreyzu —, kobiet |, 4 wianowiaj: 

Rykia'« Labochynskich Jadlióką, lët 74. 


latki; potok: biaen g 
i posy ra przez $. 
łódzką z poges. wisodnalezienta se: 
10,— 


zuj 


ii- 
NA 


Wi teñ 
J. Kobnowi = Warszawie, 


Witali - 
nowskiema w Sandomierzu, Ani pzd 
ma w Skieruiawicach, E. a w Labliule, 
Fordynardowi Libegda. w Wsrszawia, Autdninuju 
u w Kaliszu, Sayialesowł Lawaninw- 
skieau w Turku, Winoeutemu Piotrósiówiołowi w 
tamże, Jefrosnii iłókowoj 


Varsa wiezy 
Józefowi Rosou w No 


wie, Blawasowi 
u Kiszyniowie. 


rh Listy otwaełe g, 
Someni w Suanowioachy re Kowalskiej X War. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


- Hotel Vicioris? G. i © Tutkó,| 
A. z TI ski | SŁ) k 
A; Śmięrawak a Pitiowa, 1 a 


Hotet 1naisgthii, gaske J a 
a Pobór ki. KLER: 


An z a DZIENNIK ŁÓDZKI śii ikr 119 = 
Teatr Łódzki. | Waldschiósschen , |ęs ! ENEWERENEKE) sc A 
W ogrodzie. Sellina. | 4 Owl KI à 


AYKA LIKTEROWI 


S eie À 
„KSmajder” 1 
egzystująca od roku 1842 w WARSZAWIE N 


| 


otworzyla w tutejszym mieście przy ulicy Piotrkowskiej b 
i w domu W= Hiellego i Dietricha Y 


"Na. benefis -e"it 6 rana $4 i poludniu 
Tytusa Olsżewskiego koncert popularny 


R” wee w 8 aktach, A. : Vanloo} dzieci płacą tylko ko . ð 
i ma Saneso ©. D., rs aal 
muzyka Karola Lecócoqa, | oe- Mieka słodkieao. 
OSOBY: | 
baletoica Aż ooh Kjreeontejh ne” Mieka słodkiego, 


Camargo, s s 
De Pontunie, u nik pań Jar» ki 

De Pontonie,, aja Paa Jóteawiki. | kwaśnego, i śmietany (8 
Columba jaga córka - p-nx Pichorówna jak również 

Satarnin, jej »arzectony pan (frzowski 


ay a uyoh (4 SKŁADY swoich wyrobów, a mianowiie: | 
Mandrin ` = +=pan Majdrowicz 


fet, ret yver Baleta pan Knapczyżski | dostać mażna w każdym czasie z ' l | Ary C. ui 
Sep een | uime 4 hurtowy 1 detaliczn i 


De'Lon Salat | gą oeer HR 866—2-—1 
Paul = f SS pan fółsówki  |W lesie Lućwierskim vod Zainen + których sii f , sle Chòt aasi (—) 
Do la Huobatta f- Fan Dąbrowski lody dale i ost V Alin () W który ch spr zedaż dokony Wwa się podlug conników abrycznyc 0 
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